
Kr. 123, \lMMi psKtcwa Bołacaia Htftrti Lwów, p^tak 27 maja 1921.' Rok IV.

C K O ^ r i  POLSKIEJ  P A R T / I  SOCYAL9STYCZN  EJ

C H I  P B I f fU K lB A T T :

W e L w «w i« IW  M i., t  AcjU w *
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i zaauaika j  60 Mk., Drobna ogłosicni* za 
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Cała ttrouie*. 10.OM M k., pół e t r o r i f j  6.000 
Mk.. cała atromoa piarwsza (pod na#łowkiere) 
80.000 Mk.. jedna ezpa lia  aa  p it rw n e j atroiucy 
10.800 M k. —  Paski na ko ium naca  taka Uh 

wyck po ca n n  ,K a8 «M an e fO *. 
O fłoow a ia  aa aiedzielę i św ięta o 60 pro*, 
d ro że j (Mumary Dziennika Lad . aą k iitidaL ).
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Briand o Górnym Slasbu.
lHoż^iArtió utiuorzeniia gabinetu cen>

t r o w o - l u d o w e g o a
P P S  do rządu  nie w stąp i

i j s k  r z ^ u .
Na międzynarodowym hory^ontae polity

cznym zachmurzyło się bardzo groźnie, a me 
pokojaoem ogniskiem stała się sprawa Slą.ska. 
Zaznaczył się głęboki rozdźwięk interesów mię. 
dzy utrzymującymi dotąd *.godę Francyą . An
glią, który uzewnętrznił się i^a r.o2ie małą scy- 
syą, ale niosąca w  sobie zarodki rozrodcze w iel
kiej pożogi wojenne,

Rubotnik Górnośląski stanął oliornie napo 
spiesznie zbudowanym okopie, any bronić swej" 
ziemi przed gromadzącą się w kolo niej nawałą 
niemiecką, która spieszy ze wszystkicli stron, 
aby zdusić ruch wyzwoleńczy w kraju, który 
przez wieki opiera! się germanizacyi, a dziś w o l
nością odetchnąć pragnie.

Nie ma chyba w  Polsce nikogo, ktoby nie 
rozumiał i  rag-dyi ludu śląskiego, coraz 'więcej' 
rozumie ją prawdziwie demokratyczna Europa, 
doniosłości jednak tego faktu zdają się nie ro
zumieć te czynniki w państwie, które suweren
ność jego ujęły w  swe nieudolne ręce Mamy na 
myśli S jm który przedłużając Vnieskończoność 
swój żywot, staje się zaporą w życiu państwo
wym, źa miast ustąpić po spełnieniu zadania swe. 
mu nasiępcy, aLy życiu politycznemu w  Polsce 
dać nowy, prawdziwy wyraz, aby ze społeczeń
stwa wydobyć nowo siły twórcze, zdolniejsze 
do pokierowania na bezdroża prowadzonej na
wy państwowej. Wyrazem tei niezywotności obe
cnego Sejmu, jest fakt,że tak jak wr codziennem 
życiu, takTi ybiś, gdy wożą się losy Śląska, gdy 
lam leje się krew1, której dzisiejsze strumyki w 
potoki łat wo przemienić się mogę nie umie on sta
nąć na wysokości zadania. Gdy grożącemu nie
bezpieczeństwu prawie wyłącznie celowa i e- 
nergiczna akcya dyplomatyczna zapobiec mo
że, w Warszawie brak ministra spraw zagra
nicznych, a przesilenie rządowe trwa z trady
cyjnym już ubieganiem się o teki kompromitu
jących miernot, których na, wiska w normalnych 
czasach zapełniałyby szpalty pism humorysty, 
cznych, dziś są przerażającem urągowiskiem w 
obliczu doniosłych wypadków politycznych.

Bo nie brak w Polsce kandydatów na mi
nistrów, chętnych nawet w najtrudniejsze., naj- 
Lapdz:ej odstraszającej sytuacyi jest az za dużo, 
tylko wśród kornpe tu jąoegcB śmiecia trudno o prą. 
dziwego ministra.

Ale skoro o przesileniu mawia, , tfeis jedne z 
najważniejszych tek jest rum. spraw zagrani
cznych. Na tym stanowisku dotąd jeszcze nie 
było człowieka odpowiedniego, dyplom acyawy
kazała dota.d cały otrrom swej nieudolności. En
decy forsują Dmowskiego.

Pomija ny mne względy przomav. iaja.ee prze 
ciw tej kandydaturze, ale ponieważ endecy u- 
trncają swych przeciwniKÓw tem. że niechętnie są 
widziani u .angielskich, czy francuskich sprzymie
rzeńców, obawiamy się, czy ta osobistość u L. 
George‘a wywołałaby przyjazne uczucia

Par1;,7 a m sza w załatwieniu prze' ileni.n rzą- 
dowego udz ulu nie bierz.', o naszym udziale 
w rządzie mowy być nie może, chociaż na pa

W ARSZAW A, 25. 5. {W . wł.) Klub P S. 
L  na odbytem dziś przed południem posiedzeniu 
uchwalił rezolucyę, w której stwierdza niemoż
liwość utworzenia gabinetu koali yjnego. Jedno
cześnie oświadcza, Klub P. S. L. v  zdając so
bie sprawę z odpowied .ialności jaką bierze na • i ‘ 
bie wchodząc do rządu, domagać się będzie wpty_ 
wuna kierownictwo polityki wewnętrznej i upo
rządkowanie admimstracyi.

P S. L. przeniosło punkt cieżtcosci prze
silenia z leki ministra spraw zagranicznych na 
tekę ministra spraw wewnętrznych, o któie kom- 
netuja aż trzy stronictwa: Nar. Zj. lud., które 
pragme utreyn.ić dotychczasowego ministra 
Spraw wewn. Skulskiego, Wyzwolenie oraz P. 
S. L., które wysuwa na to stanowisko dra Kier 
mka

Popołudniu sytuacya uległa zmianie, mia
nowicie gdy się przekuna.no, że stronnictwa le
wice zwłaszcza kluby robotnicze udziału w rzą. 
d-ie ni 3 wezmą.

lvlub N. P R. oświadczył jeszcze wczoraj 
że w rządzie udziału nie weźmie ze względu na 
swe stanowisko wobec powstania na G Śląsku.

Klub P. P. S. uch\, alił dziś rano nio brać u- 
działn w  rządzie stwierdzając, że poprzedni u- 
dział P. P S. w> rządzie nie wpłynął dodatnio na 
zaspokojenie interesów szerokich warstw robot..

Wobec takiego stanowiska klubów robotni 
czych, dalej Wobec tego, że Wyzwolenie i Sta-
pińczyey -odmawiają również również udziału w jutro, 
rządzie, wytworz\la się nowa sytuacya, miano

wicie obecnie istnieje tylko możliwość utworze, 
ma gabinetu centratno-łuif4bw'f(|r.

O g. ń p.opoł. zebnau się przedstawiciele 
klubów P S. L.. N. Zj. lud , Clirz. Dem , Klubu 
mi< szczańskiego i pracy konstytucyjnej. Po na
radach ustalono, ze najlbp.ej będ: ie zlokalizo- 
w a ; przesileń.e do tych t lko tek, które nie są 
obsadzone, a zatem, ministerstwa spraw7 zagr 
pracy i aprow izacji. Następnie stwierdzona, że 
jeśli idzie o koudvctatow na ministra spraw za
gram, to kandydici mogą być stawiani nietylko 
z ramienia wymienionych stronnictw.

Poseł Ihibanowicz imieniem klubu N. Zj. 
lua. pr'-odstawi 1 1 ndydalur, Dinowskicgo na 
numstra spraw zagr., czemu przedstawiciele P.
S. L stanowczo się sprzeciw iii. Wówczas Du 
hanowicz zaproponował na to sianowisko Ma- 
nann Seyde, co P, b. L. również odrzuciło.

Jako kandydatów do tek, ministra spraw- 
zagr posiadających prawdopodobne szanse wy
mieniam są hr. Adam Tarnowski, hr. Skrzynski, 
poseł polski w BulcaroszcSd i jSzeloko, poseł pol
ski w Berlinie

Konferencja 5 klubów imała charakter nie. 
obowiązujący. Postanowiono na mej zapropo
nować V\ itosowi, żeby przyjął prezydenturę ga
binetu

O g. 7-oj wiccz. przybył Witos do Sejmu, i ftt 
konferował z przedstawicielami stronnictw* 

Zakończenie przesilenia oczekiwane jest

— oqo—

Sytuacya na G. Śląsku nadal poważna.
R rw a w e  walk i nie ustają. ■■ Lu dność  zd e c y d o w a n a  z n is z c z y ć  kupaln ie na

w yp a d ek  oddan ia  S la sk a  IMiemcom
Komunikat powstańczy z 24. 5.

(E. E.) Radio. Dnia 24. im . nieprzyjaciel 
wzmocniony posiłkami z N wonieć prowadził w 
talszym ciągu ataki, niemieckie w ostatnich wat 
kaoh wynoszą 12 oficerów) i ’ 500 żołnierzy. Na 
odcinku północnym pod Kunowem atak odpar
to. Na odcinku środkowym nieprzyjaciel aUho- 
wW Łąki Zalesie, Klucz (?1 prowadząc utai i trze. 
ma kolumnami, został jednak odniriy z w ielki
mi stratami. Stanowiska nasze utrzymatiśmy. 
W  walkach ze strony niemieckiej imała udział 
kawalerya. Wytrwałość żołnierzy powstańczych 
zasługuje na najwyższe uznanie. Niektórzy do 
wódcy odcinków prowadzą wojska swe osobiście 
do ataku

BYTOM, 24, 5. (E. li.) Radio. W Bytomiu po
h snw »qqWV »*W.0Snltt»'JIMi

wstańcy zajęli park miejski, oraz ulice leżące 
za lorem kolejowym. Niemcy zwrócili się do 
generała francuskiego o intetwaauyę.

Położenie ita Górnym Śląsku nadaf nardzo 
poważne. Ludność zdecydowan i jest raczej' zbu
rzyć kopalnie' r'Tarty niz oddać je N.emeom. Po- 
wslańcy skłonni są do ustępstw za cenę je
dnak zagwarantowania im przez Komisye alian. 
cką nie przvwożenia przez Niemców broni i 
omunicyi, oraz nie sprowanlzariia do wrulki od
działu. Orgo&obJi i R«iclaswehry.

rO.ll, 2t. <E. E.) Radio. Krążą tu
pogłoski, że na tyłach band niemieckich rozpo
częła Się watka powstańców z Niemcami.

— oqo—

mYŚlnmi załatwieniu sprawy śląskiej mm  wir- grozi, krew robotnika śląskiego nie będzie pzre- 
cej, amżeli komu innemu zależy. Nie tracimy lana nadarmo. 
uadzieji, że nawet orzy takimi rządzie, jftiki
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„KnflRY£l£HHH*‘ 1 HKO^ERInili(< wyśwMialą otwosfe
w s tr z ą s a ją c y  d ram at r\ Ę *  WgfBgkkE f l l f l f f l  1 C T f l Y l S I l l
c y r - h o w y w 6 w . c z . p t  M K O L O l f i l f t  ^ I Ł f l l
Akcya rozgrywa się głównie w śioduwisku aryst#kraiycrnej>u świaia. Ostatni swns rozpoczyna się o fodz. 9 tej wieczorem.

Oeklaracya Branda w fztie d^pułoit.
o taórnym Śląsku.

prztz 6 .uieaęcy 
t &zię'i

a członkowie tej koidereaicyi po-

Jedir' my htą Uecfzy* że Górny Śląsk takżjy pif^y 
znać Potioo

Niemcy (w Kontrpr pozycyi podnieśli pretensye ao 
tego (oerytoryum. Rad i najwyższa uchwaliła w brew 
Interesom Polski dopuścić do pltbistyjU, aby uapta- 
wiednwić prawa Polski. Polacy mieli aiize powoJy 
uo
Bowaniu

nie — ci .gną! daiej Briand — jakoby rząd wpędził 
r ru.icyę w poniżające położenie. Mówca wyraża rą_ 
dość z powodu -nadzwyczajnie eoJnego zacno wanin 
się Opirui publicznej, Która zrozumiała, że interesy 
Francy i pą aobrze bronione (oklaski oa lewicy i
w oemnrmj. Francya z strzegła ież sobie użyci: 
odpowiedniego nacisku na wypadek, gdyby rcemcy 
nie spełni!/' swojui zoDowiązań. Jeżeli bezpćeczeńr 

■ stwo Francy i miaioby być zakwestyonuw ane, wówt 
1 czas Francya —  jak to mówca ośw.ddczył alian
tom — będzie miała prawo zabezpje^zyt swoje gw -- 
raneye (ożywiorie okiasKi na lewacy i w centrum,

Briana oświadczył dalej, że naŁaial móblfctfj-
P A JłY  Z, 55. B. (P a t)  Na posiedź nilu Łzby deu której zwrócił mu uw agę na pow agę chw ili obecnej cyę rocznik 3 1919, poniew aż Uważał zarządzenia te 

putowaoych łwt W|uiek 24 Briand w prze1’  i ośw iadczył, że jeżeli w najblF cym czasie oddziały za ^wodzowue. Dotychczas u Ja ło  ni się — m ów i}
mOwieriu oświadczył, ć *  ozaaie obrad nad akanireiiie S>ie b ;d ą  rozbrojeń winni werbunku rtriend — utrzymać porozumienie m iedzy a lian tam i;
traktatem  pokojowym  łión.*“  ,,;^p)iędzy'Kca]icyjtw ba- nic będą ukarani T.a podstawie ks i n,enii .cki g o , jestem (pewny, że i jutro je utrzym am  i A lselrcw am  
dała dokładnie kw est/ę  G. Mąska. Prace te {Twały oraz jezeu rząd niomieck. r., z..rtnuue granicy od jutro t e g j  jio .ozum ieciJ w .p ra w ie  G i-n ego śląska

strony G. Śląska, wówczas położenie musi ‘się stać Francyi r.ie wolno zapomd.iać, że Anglia v. r. i914 
nieobliczalne. Dziś wcześnie rano rząd niemiecki za>~ stanęła po stronie Francyi, 1 że Ameryk irue, W.er- 
wiadomił, że wsz/stkje zarządzenia zostały wydane ni r"wym ideałom, przepłynęli morze. Musimy be»- 
oraz że dzienniki .które podburzały, będą ścigane, icstanme pracować nad tern, aby najwspanialszy zWją- 
Dontósł oti również, że ptucki minister spraw za- zek na św ie.i; utrzymać Musimy to uczynić nietylko 
granicznych wysłał policyę bezp^czeństwa. aby wy1- w intere: te Francyi. Naród' angielski ma takie same 
k mała wyaane zarząazenia. Możecie mi panowie na interesy, jaSc my. Taką po.ilykę uprawiałem- Nie wy
to pdpow Ledzieć, że są to tylko słowa, i że od klucza cna jeunak staiurwczośc. 
dwóch łat słyszymy wiele słów, których nie wypef- Ganioną jt-st stanowczość i umiarkowanie

w.erzenia, Fe G. Śląsk im przyp ulnie, W gło- niono. Dzis jednak mówca ma nową lojalną i szcza- Francyi i dlatego Francya jest szczególnie po-
aniu wzięło udział również 180.000 Niemców u-^ rą ppmię o rzącreje niemietkim i o drze 'Wirc.ie, dziwiana przez świat. To też jak długo znajduję

rodzonych na G Śląsku. Francya życzyła sobie zaw kióry ptoi na czele tego rządu. Dr Wirth bowiem 
szn 'oralnego wypełnienia irwtatu połtojowepo. Ni- 
goy nie hrmH zamiar przyznania Polsoe jakiego
kolwiek ttayt»ryum, które powinnoby przepaść Njem. 
oom.

Górny Skt&k n,e by ł nigdy czys\> niem ieckim  krer 
jem, op stw ierdzają autarowie niemieccy, angielscy, 
b  także i atiaa niemieciu. G. Śląsk ddstał się pr^ed 
600 laty pczemooą Nietmaom. Traktu t powiada, że 
ustaleń k  g ra n i: powinno być dokonane wedle w z g lę 
dów gex graficznych Gtosowanie nie bynoby tedy 
spraw iedliw e, gd yby czyniło różnicę między obszaj. 
ram i uboginii i bogatymji, m iędzy głosami polskjcti 
robouiików  a  głocoir.i bogaczy niemieckich

Jeże li w OKręgach węglow ych polscy robotnicy 
łydą mieli w iększość głogów, w takim razie głosy
te Jmtis^ą być decydujące (oklaski). Skoro krajow i 
takramu, jakim  jest P o sita  dato się życie, to należy 
uekże o ten parnię uać, aby mu dać także i m ożność 
życia. Owian* tą m yślą, zapewnili alianci Polsce do* 
stęp do morza To jednak nie wysSarcza. jeże li kraj 
nie posiada środków do życia, wówczas zginie, u bo 
pad,,, o fiarą s w o / it  sąsiadów .

W ckr*gn węgłowym górnośląskim itzjskaTl Polacy 
tth ty k . rgółu* większość, afe ^liiżs wjęlcszość 

wetliwg gmhi.

W dalszym ci.,gu swej mowy Briand omawiał 
bónferencyę Joiidyńska i zauważył, że w roglądach 
Francyi i V»ieHcie, Brytanii wyłoniły sję róznjoe, kfó-- 
rych nie można było irzgodnić. Francya żąda, aby 
traktat był lojauiie przeprowadzony zarówmo co do 
swego Jucha, jak i litery. Alianci muszą się wypo
wiedzieć na podstawie materyatu aktów, jak to sie 
juz rtało w Innyclt wypadkach. Sprawiedliwość musi 
zwyciężyć, a w dniu, w którym sprawiedliwość zwy_ 
cięży będzie Górny Slask uratowany od anarchii 
(oklaski) Polawy bvli wzburzeń5 ponieważ sądzili 
że mają pość ofiarą układu Londyńskiego. Z Lon
dynu zarządził mówca, aby natychmiast zatelegrrc 
fowano do przedstaw icieln francuskiego na G, Slą- 
ricu, by nodjał wszystzo, co jest w jego mocy. by 
przywrócić pprftój i ochronić życie i mienie ludżke. 
Czyż miano przelewać krew tankami i mifraljozami? 
Francya miała na G. Śląsku 12000 zołnieizv, którzy 
chronili ~iagrożonvch Niemców

Wczjorai prze™ cały dzień irswały narady kon- 
ferencyt naftowców. Wieczorne posiedzenie skouczyj. 
ło się dópiero o godz. 10‘30 Wjcczór Wprawdzie są

■aBannaBaBnaHiBSSSBStannsi c

Wtkó* Jtłż przywrócono

Rzrrf poWki wydał wymagane od niego zarządzenia.
Słowa L4ovda Gcorge‘a mylnie iiterprctiowsne (?) 
wywołały u wszechr ierrców wiarę w to, że Lloyd 
George wezwuł Niemców, aby bezpośrednio cos pid- 
jięli na G. Śląsku ewentualnie aby wysłali na G.
Sląr3r RckJiswehrę. Briand prz"porr.ina oświadczanie, 
które swego czasu złożył, kiedy parlament nie obra_ 
dow d. Dal on wtedy Nieniurm do zrozumienia, że 
jeżeli wyślą wojska na G. Slask, wówczas mogłoby 
to spowodować poważne Wypadki. Niemiedri radca 
Icgocyjr.y Moltke otrzymał po rozmowie z komi:yą 
koalicyjną instrukeyę, która została spełniona Walki 
zosmly Wstjrzymanc i polcój przy\\Tóc'ro. Także i 
a.nabasador francuski w I.ondyrie o‘czy mat odper tent 7 ettpawanicm.
wiednie jnsirukcye Briand zaprosił ambasadora nie-, Także delegowany tu komisai‘z stara się urgani- 

[ miockieg i wczoraj, aby mu złożył wizytę, yr. czasie i zować łainiStrejków, wprawdzie bez powodzenia, ale

ntótylko przyjął na siebie zobowiązania, ale przystą
pił też do ich wykonania Francya ma 65łę, a ta 
daje jej ufność (oklaski). Muszę odeprzeć twierdze-

sio na czele tego rządu, nie zrzeknę się poiityla 
stanowczości i umiarkowania (żywe oklaski w 
centnu^j- (na lewicy oraz na kilku ławach prawi. 
f<}( i aia skrajnej lewicy).

PDirmcy ro zb ra ja ją  ?
RERLIN, 25 maja (E. E.) Nota sprzymierzo

nych pod adresem Niemiec me ctiybiła celu. 
Rząu niemiecki w jda ł natychmiast rozporządze
nie rozbrojenia zwerbowanych na Górny blątih 
oddziałów i zabronił wstępowania do związków 
o charakterze woskowym .

BEhLIN, 25 inaja (.Wolff). Zarządzenia poli 
cyjne, mające na cela zamki ęeie granicy górno
śląskiej, zortały przeprowadzone Granica jesl 
zamknięta. Pruskie ministerstwo spraw wewnę
trznych wysłało nad granicę potrzebne oddziały 
wojskowe.

rd ipm ey m ordu ją ,
BYTOM, 25 mnja (E. E.) Radio. W  ośtatnich 

walkHcb na odcinku środkowym powstańcy zdo
byli 2 działa z amunicyą. W  walkach pod Go- 
fcOliniem Niemcy zajęli przejściowo wieś Strzel 
now, którą powstańcy odbili z powrotem. W e 
wsi znaleziono Z4 trupy pomordowanych prze*
oddziały niemieckie mieszkańców ucisk ch

— ----

WOLNY HANDEL WĘCLEM.
WARSZAWA, 25. 5. (P 't ).  .Monl^hr PokSd ’ 

zemieszczu rozporządzenie mjnisterstwa przemysłu i 
handlu w przedmkxi_ wolnego hanT.u węglem bru- 
nateym i brykietami. Ro^rorzadzenie lo wchodzi W 
życie z dniem 1 czerwca b. r.

Rada najwyższa zojnie się sprana
Ifiórn. Śląska w piątek.

WARSZAWA, 25. 5. (EE.). W-dług wiadormśri 
„Oiicago Tribunc" Rada najwyższa zbierze się w 
najbliżrzy piątek w Boulogr.e sur mer. Na zebraniu 
ten, włoski minister spraw z: granicznych przeds.a-

wić tma Radzie najwyższej projekt przyznania okrę
gu węglowego Pobce, okręgów natomiast, w klk'- 
.ych jest większość niemiecka — Niemcom.

—  0 Q 0 —

Dębsfcj tymezreowęm kierownfkiem 
miinisłeir1. spraw zaor,

WARSZAWA, 25. 5 (EE) Dzid-jszy ,Monitor“ 
podaje dekrety Nuezelntka paćistwa w sprawie dy- 
misy i min. Srpiehy i mianowanie padselcretarza sta

nu Dąbskiego tymczasowym kierownikiem ministei’.
ctwa |9j>rdw zagranicznych.

— ooo

Konferarcya naftowe A w.
Lwów, 26. maja 1921. pewne drobne postępy w narodach nłe można |* mak

przewidzi:ć ich rezultąjów
Dziś o godz. 10 rano dalszy ciąg narad.

— UQ0 —

Strejk nsrftnwy.
v " BOrJalaw, 25. maja 1921. I nie (przyczynia się to do u?»pokojcnfa strcjfcujących

Streik W erłem zagłębiu trwa nieprzerwanie I Na to postępowanie zwracamy uwagę władz, aby 
Spokój usiłują zakłócić ry%o organa rządowe, które nie było wątpiwości, gdy stanie się nieszczęście
przez aresztowanie trzech robotników, rzekomych Odbyło się tu zgromadzenie stróżów, które u-
Sfrawoów zajścia in k  p ilr i Meta, chcą sj/rowo-i chwalilu stać twardo przy żądaniu 8-godziuncgo dnia 
Irować rcboinlków tęo”;oinvch, choć pod ieconych j roboczego i (żądać odszkodowania za caiy oltrec,

jod chwili wprowadzenia Engodzinnego czasu p ocy, 
a oni pełnili swą służbę przez czas aaleato oiuzszy.
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Strcjk o  zagłębi j  naftcwein tfflałepplsk
KROSNO, 23-go maja.

Prowadzone juz od styczma br. rokowania 
•■oborników z pracodawcami, zostały przez pra. 
codawców doprowadzone do takiego stanu, z 
któregu dla robotników nie było już innego 
wyjścia jak tylko opuszczenie komerencyi, od
wołanie się do maj? robotniczych i proklamo
wanie strejku powszechnego w przemyśle na
ftowym.

Wybuch strejku oznaczony na 18. bm. g. 
10 przedpoł. był pomimo przewidywań w tym 
kierunku niespodzianką tak społeczeństwa, z 
ruchem robotniczym nie związanego ścisłej ja- 
kotez dla samych pracodawców. Liczyli oni bo
wiem na nieporozumienia wśród robotników i 
rozLam pomiędzy nimi i spodziewali si«* że 
i^awot w  najgorszym wypadku t. j. w razie strej
ku naprawdę — część robotników porzuci pracę 
lecz wielkjaj i przeważna część będzie pracować 
dalej, hiie spodziewali się, że robotnicy mogą 
okazać się solidarnymi i porzucić; pracę jak 
jeden.

Tymczasem świst syTea i buczenie trąb w 
jednym dniu i jednej godzone na calvm ob
szarze naftowym od BiiKowa-Nadwonwj aż do 
Trzebini dał im do poznania, że mimo wszelkie 
różnice poglądów* i /mimo wszelkie taru/ąi fcrądy 
w klasie pracującej proletaryat pojmuje su ą ro. 
Ię w społeczeństw le nowoczesnein, zdaje so
bie dobrze sprawę ze swych praw i obowiąj- 
zków i jest zgodny,solidarny i stanowczy w 
swych dązen.ach do poprawy swego bytu.

Świadectwem solidarności imponującej i ser 
decznego braterstwa robotników nnitowych są 
dwa fakta 1) ze na kilsadziesiąt tysięcy strej 
kujących robotników jest zaledwie około 40 
Łamistrejków, których nazwiska podamy w na. 
stępnym sprawozdam ul i i2) że robotnicy z w ła
snej h ieyafyw y oświadczają publicznie na zgro. 
madzeniach. że gdyby się strejk miał przedłu
żyć i znalazłyby się wskutek tego rodziny w 
ciężkiem położeniu materyalnem, to robotnicy 
zobowiązują się przyjść im z pomocą tak pie
niężną jakoteż, zwłaszcza rodzinom borysta. 
■w skiln z pomocą aprowizacyjną; ponadto po
stanawiają zabierać najuboższych czy też naj
bardziej potrzebujących lepszego odżywienia się 
a wypoczynku na świeżem powietrzu —  do siebie 

j ni dM iw iT  n— u  n a m

na wieś. To na wskroś braterskie i prolctarynrkLf 
stanowisko robotników naftowych należy pod-' 
nieść z jak najwiekszem uznaniem- Tu. też so
lidarność i ofiarność robotnicza zapewni streji- 
kowi niechybne i pmpelne zwycięstwo.

Wiece ludowe'odby te w powiecie krośnień- 
skrni przy współudziale to w. posła MisfołitĄ 
a zwołane nietylko dla. wyj lśnienia robotnikom 
spraw ze strejkiem złączonych, ile dla poinfor
mowania szerszych kół społeczeństwa, stoją, 
cych poza ruchem robotniczym, a tum mionych

wprowadzanych w błąd pi zez rozliczne o szczeń, 
oze i kłamliwe odezw y Zachodniej Izby Praco
dawców z ic-iol 1 obecnego zatargu robotniczego^ 
imponują pojo a powagą i zrozumieniem rze- 
c?y jakoleż soh laon ścią stanowiska robotników 
Wszystkie \ r . mówi; nia robotników przejmowa
ne is^ z i j  iiioi 11 a rezohicyc odnośne przyjmo
wane są jednogłośnie Tak było n. p. na wiecach 
odbytych du:a 22. bm. w D aklf i Równem przez 
tow. tow. posia Misioll.a, .lana Suma, Antonie
go Bocheńskiego i Jakóba Bocheńskiego.

Wszy siki • w i-me itidowe konczono okrzy i 
kami na cześe solidarności i wezwaniem do wy
trwania aż do zwycięstwa.

Sprawa G. Siąska vtIKfęiSzynaroi.5vwce>
Wczoraj wrócił do Warszawy z Amsterda

mu tow. pos Żuławski. Tow Żuławski w wje
chał do Amsterdamu na posiedzenie Zarządu 
Międzynarodowej Federacyi Zn uązków Zawo
dowych, zaproszona jako przewodniczący Ko- 
irusyi Centralnej Klasowych Związków Zawo
dowych w Polsce, ponieważ na posiedzeniu tom 
przewidywano tę skargę w1 sprawie górnoślą
skiej. Posiedzenie trwało od 18 do 20 b. m.

Po załatwieniu porządku dziennego dele- 
ga francuski tow. Jouhaux zwrócił się do tow. 
żuławskiego aby zreferował sytuacyę na Gór. 
nym Śląsku. Tow. Żuławski zastrzegł się, że 
nie może reprezentować poglądów robotników 
poLkich na Górnym Śląsku, może jedynie u 
dzielić wyjaśnień w charakterze rzeczoznawcy 
i reprezentanta Związków Zawodowych w Pol
sce. Następnie zabrał głos przewodniczący ko- 
misyi Zw Zaw. w  Niemczech Leipart, który 
skarżył się na rzekomy teror robotników pol

skich, powołując, się na okóbnk Zw. rob. bu
dowlanych Zj; dn Zaw. Polsk. (N. P. R -ow e
go) w  który nr poleca ste nie dopuszczać robot
ników niemieckich do pracy.

Tow Żuławski w dłuższym wywodzie zo
brazował stan izeczy na Górnym Śląsku, zbijn,. 
jąc dowodzenia Leiparta, przyczem kategory
cznie zaznaczył, że nie może pozwolić na potę
pienie powsiania, czego domagał się delegat nie
miecki. Uchwal żadnych nie powzięto, wobec 
sprzeczności zdań delegatów p.dskiegi i nkmie. 
ckiego. Postanowiono wysłać na Górny bląsk 
dla zbadania sylnacyi na miejsce delegacyę, w  
któiej sklati wejdą prawdopodobnie tow. Edo 
limmen sekretarz Międzynarodowej Federacyi, 
tow. Leon Iouhaux, przewód, franc, C. G. T., 
oiaz lttovv. Tomasz Shaw, przedstaw. lob o ln i{ 
Rów angielskich. Delegacya wyjedzic na Sla.sk 
w towarzystwie rzeczoznawców poiskich i nie
mieckich w czerwcu r. b.

BOLSZEWICY PRZECIW POLSCE

BERLIN (Rusapress;. Bolszewicki ,,Nowyi Mir" 
emuzy-azmuje się w artykule wsręprym, pośwfcecj- 
nym mowie Lloyd George‘a z powodu , energicznego 
wystąpienia L. Georgia pod adresem Polaków, a 
przezr iczc nego właściwie dla opieacunów ich — 
Francuzów". Dziennik cieszy się, że .zamiar iupe- 
ryalizmu p jlskiego zabrania Sląs>ta silą zbrojną zo
stał UiikesCwlony".

—oOo—

ZJflZO III MIĘDZYn ARODOWKL
BERLIN, (Russpress). Rosta aonesi z Moskwy, 

że calcończone tam zostały przygotowania do zjazdu 
EU. Mtędzymrodówlu, o tw arte kiórego nastąpi w 
dniu 6 czerwca.

BOSYI GROZI GLCiD.
WE NO. 25. 5. (EE) Radio. MosSdewskje Izwie)_ 

stja" przewkujją z powod i niep umyślnych w aruA- 
ków ttmosferycznych klęskę głodu w Rosyi. Przy- 
iem szerzą się pożary wsi, a lasy płoną Wjorotanu.

m am aaaum m m tiJB B m m

(mh.) Kiedy się Warszawę widuje w pew
nych dłuższych odstępach czasu, można poczy
nić wiele najrozmaa.szych spostrzeżeń. Można 
śledzić, jak zwolna zacierają się te bijące w o- 
czy różnice zewnętrznego wyglądu i życia War
szawy, które tak raziły nas Lwowian, wygłodzo
nych i znękanych, kiedyśmy zaglądali tu w cza
kach „plag egipskicn", jakie przechodzić mu- 
siało nasze nuasto.

Lśniła wówczas Warszawa, jak zwodnp*a 
rozkoszna, piękna i kusząca, kokietując nas na 
każdym kroku obfitością dóbr ziemskich spo
żywczych i niespożywczych za szklistemi tafla
mi wvs'aw, kolorytom rozdreanyćh w słońcu 
barw kwtocia na ślicznie utrzymanych planta- 
cyach, gdv nasze nurzały się w pokładach py
łu i śmiecia, ba, nawet tramwajem, kursującym 
doskonale w porównaniu z naszymi 1 iednymijj 
chorymi wozami. N ie wspominamy o wartościach 
których nawet marzeniem nie obejmujemy, o 
skarbie przepysznej, majestatycznej fali wi
ślanej. •

Ale rzeczy, których kulturalny obywatel za
zwyczaj od miasta wymaga, Dudziły w nas od
ruch żalu, j śli nie zazdrości.

Dziś, przybywając do Warszawy, czuje się 
w znacznym stopniu zmniejszenie różnic Nie- 
ty lto  z togo powodu, że Lw ów  zdążył już odno
wić się zewnętrznie, wypięknić, o le go stać 
na to było i... wyrównać ceny (przedewszyst!- 
kicml), które są dzis takuteńloe, jak w W ar
szawie, ale f  dlatego, że najrozmaitsze rozpo
rządzenia, zakazy i zwyczaje obowiązują dziś 
wszystkie miasta Rzeczypospolitej.

Nie widać więc już w Ziemiańskiej tych 
„prowokujących" gór ciast, najwybredniejszych

| jiak dawnie| (miejece ich zajęły tylko pianki i 
czekoladki, oraz sławetne „bom by") —  sDoezy- 
nek ntodzielny jest absolutnie przestrzegany, a 
codziennie z uderzeniem 7-mej rolety sklepów 
zapuszczają się z łoskotem w całem mieście. 
Jak u na*

Nie widać znaczniejszej rozmcy ani w  wio
sennych strojach Warszawianek, ani w  ogolnym 
ruchu ulicznym, gd> ż szoferzy warszawscy rów- 
ideż mają zakaz tego szaleńczego pędu auto
mobilów' po ludnych ulicach, który —  jak wia
domo —  dziesiątki osób życia pozbawił

Naturalnie, że nie można się spodziewać, 
aby warszawskie „Jóźki' wyw oływ ały nazwy 
oferowanych dzienników tak, jak lwowskie, bo 
oni mają tu swą własną tradycyę. Takie okrzy
ki, jak „Kuryer W arszaaall", „Roboooi!" — 
„Przegląd Wie< zo o l!"  —  czyż nie świetna eko
nomia" głosu?

Nie można też oczekiwać, by warszawska 
ul ii-a spadła do poziomu czystości ulicy Iwo wą
skiej, lub, co jeszcze mniej prawdopodobne, u- 
lioa lwowska dorównywała warszawskiej'.

Naogół wiele stę już jednak w życiu ze- 
wnęirznem obu tych miast zniwelowało; nawet 
„lwouski" akcent nikogo nie razi i nowością 
nie jest, gdyż Lwowiao.y w znacznej liczbie za
pełnili urzędy i biura, zwłaszcza ministerstw; 
wielu ich jest wr sejmie, wielu na placówkach 
dziennfkarsb-ch i t. p

Przy prześlicznej pogodzie tłumy barwne 
przewijają siię przez ulice, po rogach wabią 
przechodniów olbrzymie bukiety bzu w najroz
maitszych odcieniach, bratków, konwalii i nar
cyzów lnalych i’ żółtych.

Na murach gmachów i chodnikach rzucają 
się w oczy nanisy kolosalnych rozmiarów „Pa
miętajmy o Górnym Śląsku!" „Wszystko na o- 
bronę polskiego Sh&jŁa!" „Górny Śląsk musi

należeć do Polski 1“
Sprawa Slaska me schodzi z ust i sere. 

Rozmowy zaczynają się od niej i na niej się 
kończą. Płomienny bum zrozpaczonych górn;- 
ków wywołał tu serdeczny odruch pomocy, ho
lu wobec nowej krwi przelanej, ale r durm na 
dowód rak silnej godności i męstwa robotnika 
i chłopa, polskiego na Śląsku Uczuciem jedu ik, 
górującem nad amonu jest: oburzenie na an
gielskich handlarzy dyplomatycznych i —  nie
pokój...

Tern silniej natomiast występują sympatie 
dla Francyi

„W ystawa Napoleońska" stale sciaga bar
dzo liczne rzesze publiczności warszawskiej, o- 
raz przyjezdnych.

Jest rzeczywiście interesująca i bardzo ob
fita. Wśród mnóstwa eksponatów, pamiątek, rv • 
ćin, ubiorów ki.rasyerskich, zbroi ówczesnej 
i t. d., najsilniejsze i mezwrykłe wrażenie czyni 
przysłany narn na wystawę z Francyi —  z ser-' 
decznem wynurzeniom, iż żadnemu innemu na
rodowi nie powierzonoby tej pamiatki —  ka
pelusz generalski Napoleona. Ten sam, w;elki, 
s/arj', przyniszczony na przodzie od nacisku 
ręki kapelusz. Alartwy świiulek tylu niebezpie
czeństw, tylu Tryumfalnych wjazdów, tylu brus
ków geniusza i, w kom u —  katastrofy..

Leży obok gipsowej rnask, pośmiertnej w iel
kiego wodza, umieszczonej na poduszce. Opo 
dal siodło, czaprak i strzemiona.

Pamiątek tych strzeże nieustannie warta ho
norowa żołnierzy polskich.

Mimo uroków majowej pogody, wystawa 
nigdy nie świeci pustkami, zwiedzający wp.i- 
trują się ze wzruszeniem w poszarpane kulami 
mundury i świetne czaka polskich ułanów, pod 
sztandarami Francyi. wołających o wolność w 
epoce wielkich nadziei..,
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jY o w in y  z  dnie.
Lwów, 25 maja 

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LW OW IE.
Czwartek 26 maja o godz. 730 wiecz »Cavaiena 

rustica.ia* i „Pajace".
Piątek 27 maja o <»oaz. 7 JO wiecz „Tajfun* dra 

mat gościnny występ brydziriskiepo.
Sobota 28 maja o godz 3’.30 popoł „Chory z u* 

rojenia*
Sobota 78 maja o godz. 7'30 wiecz. .Pajace* i 

,Covalcria rusticar.a"
Niedz.ela 29 maja o goaz. 3 poro! ,Kośc uszko 

pod Racławicami*.
N.edztela 29 maja o godz. 7'30 wiecz, .Biały ma

tur", operetka-
Poniedziałek 30 maja o godz. 7 30 wiecz. „Tajfun*, 

dramat.
Wtorek 31 maja o godz 7 30 wiecz. .Biały mazur*,

operetka.
Po kazcem przedstawieniu wieczornem czeKają 

wozy tramwajowe do użyrku Publiczności we wszystkich
kierunKach.

—
REPERTUAR „TEATRU M \LEGO" (Gródecka 2 b).

Czwartek 27 maja o 7*30 wiecz. „MiłoSC i wojna", 
Komeaya

Scbota 28 maja o godz. 7 30 wiecz. „Ojciec*, dra
mat Strinberga. Goscinn^ występ K. Adwentowicza.

Niedziela 29 maja o godz. 7-30 wiecz. .Ojciec*, 
dramat Str.nberga. Gościnny występ K. Adwentowic r.a

- ♦ ---
ZAW IADAMIAMY CZYTELNIKÓW, że pomimo 

śv, ięta Bożego Ciała nie będtzie przerwy w \vyd 
niu pUnoa i „Dziennik Luoowy" wy,dzie, jak zwytue, 
w (piątek ra«o.

ZJAWISKA SPIRYTYSTYCZNE W  SWiETLE 
Ba DAN NAUKOWYCH. II. prelekcya inż. E. Libań
skiego .urządzona staraniem Gęiiwersytctu Ludowrgo 
ku. A Mickjewiuza, odbędzie aię w niedzielę 29 bm.
0 goti*. 7‘30 wiecz. w Instytucie Technologicznym (ul. 
Bouriarda I. 5, I ,p.) \

Biiety wstępu: siedzące numerów ara- po 40 mk., 
stojące po 25 mk., wcześniej do nabycia w  Instytucie 
Technologicznym II. p. (Rt 9—2 pop.; w dzień wy
kładu pn-zy kasie.

(.) W YSTA W A  DZIEL znakomitej ar^-malarta 
Br Rychter Jauowiikiej, jak się dowiadmemy, otwar_ 
ta będzie w najbliższą niedzielę w sal och gfmr.ur 
zyum im. Stefana Batorego. Douhód przeznacza ar
tystka na rzecz Komiicm akcyi siudentE^iZołnierza.

Z TEATRU W  czwartek 26 bm. w  nowej zu. 
Dełnie obiad1 je  ukaże się „Cavaleria Rusticana“ i 
„Pajace ‘ z pp. Bandrowska, Pioto.tówni Kaspecj- 
wiczową, Mannem, keyenanem, Cyganikiem i uteoń- 
skrm pod którego reżyserskim kierunkiem ten w ie
czór (pperdwy został Jyrzrgocowany Dyrygują pp. 
Lehrer i Woltstahl.

W piątek 27 bm. powtórzony zostanie „Tajfun" 
który na premier za spotkał się z gorącem przy
jęciem (dzidki mistrzowskiej jgrzc .p. Rrydzińskjego
1 staraniom zespołu dramatu z pp  Bilińską - Czar
nowską Ładosnowną, Okornicktm i Justianem na 
czele.

Z „TEATRU MAŁEGO". W sobotę 28 bm o P -  

będzie się w teatrze Małym pjerwszy gościnny wy
stęp Karola Adwentowicza, zn ikomi ■ ego artysty i 
ulubieńca Lwowa. P Adwentowicz, pozyskany przez 
dyrekcyę jedynie na dwa gościnne występy, kreo
wać jbędzie rolę rotmistrza w ,t>jcu“ Sfrinbirgu. 
Roię żony gra p. Mira Wiland, dalszą obsadę sta
nowią najlepsze si!y dramatu pp. Pille-rowa, Okor- 
nijati, RasińSki, Czaki. Rężysaryje p. Adwentowicz

ODZNACZENIA, przyznane obrońcom Lwowa 
t. j. tak ordery „Viri:uti milctari" jak j , Krzyże W a
lecznych" wydawać się będzie po raz ostatni 27 bm. 
w głównej bramie DOGenu (ipł. Be.nardyń 5:i 6), 
od godz. 6—7 wieczór.

Z MTZYKT Inauguracyjny koncert s/mm- 
niczłiy Polski-go Związku muzyków', odbodiiu się 
w niedzielę, 2'.). b. m. w sali Teatru rniejStkitłgo. 
Nowo zorganizowany z.espó-f orkiestr,iluy, zło
żony 7. 106 muzyków, przygÓlouai na pierwszy 
swój występ pod w ytraw ią  batutą dyr. M. Kol
ty ea program niezwykłej miary Obok pięknej 
rapSoflyi polsku j Filelbarga, orkiestra wy
kona < I! rzym ■ dzido  Kaial Saensa, wspaniałą 
sym fonię (.-moll na wielką orkiestrę, organy i 
fortepian. Niemałe też zainteresowanie budzi 
wspóhnlz d  w koncercie pianisty i kompozy tora 
Witolda Friedmana, który wykona wtasną fan- 
‘azye z tow. ork i^try.

(., PROJEKTOWANE ROZSZERZENIE SIECI 
TRAMWAJOWEJ W  Z LWOWIE. W  ciągu dydkusyi 
w m komir.yi bucij^towcj nad sprawą mitjJacb 
zakładów elekirycznjch zastanawiano się naU k w o  
styą rozszerzenia driaiamosei zakiadu przez przie- 
łniają na tow. akcygae, przyezem gmina poa.ad iiaby 
większość udziałów. Kapitały uzyskane w drodze 
emtsy: nowych akcy, umożliwiły oy .przcdsięb^łrrtwu 
rozMerzeme .ieci tramwajowej.

(.) STOSUNKI TARGOWF. W E LW  )W IE  naogół 
nie ulegają zmianie. OezieKiwnna zniżka ^nojuwila s,ę 
tylko w cenach jaj * niektórych warzyw, waiomjast 
imię&o wyka-zuje nawet teaidencye zwyżkowe. Do 
oo,awów (pomyślnych zaliczyć należy wielką obli*, 
tosć wszelakich produktów żywnościowych. W  lycn 
warunkach bezwarunkowo powirien nastąp ć spadek 
cen przedewszyntkiem warzyw, których jesl moc 
wobec legor >c&Kgio urodzaju, oraz cen nabiału nie, 
'preporeyonamie wysokich. Część winy spada tu S 
na publiczność, która oez p otestu przyzwyczcila 
się płacić najwięcej wygórowane ceny, naturalnie 
] ubliczność, której ,nie zależy" na oenje.

ZAGADKOWY’ NAPAD. Maryn Podhńlicz, 
zamieś/kata w Kynku 1. 10, doniosła policyi,i 
że przedwczoraj wieczorem gdy spała, Marya 
Rutkowska wyważyła drzwi od j ' j  mieszkania 
i pohi?« ja,, poczem dusząc, rzuciła na ziemię. 
Powód napadu nieznany.

CZYJE RZF.CZY.- PołStercuiteowy poi. Sto
larz w  ul Bilińskich znalazł p ikunck, w  któ
rym b y ł kosiymn popielaty, niebieska bluska 
i dwie chustki Rzeczy te są do odebrania na 
policyi.

ARESZTOYJANIF. OSZUSTKI. 35-letma Ma- 
rya Zund, zamieszkała przy ul. Małeckiego 1. 
7, czeska poddana, wyłudziła od St. Wojtale- 
wteza 4.250 mk., zaś od Antoniego Danilewicza^ 
wlaść. sklepu przy ud. Chorążczyzny 19 500 mk. 
rzekomo za węgiel i cukier, klórego nie dostar
czyła. M. Zuncłową aresztowano.

U YPAD FR  NA KOLEI. Jan Rrozdeń, liczą
cy lal 50, konwojent parowozów, na dworcu 
głównym, up„ lK z |wag «iu' i uszkodził sobie cię 
żko lewą rękę. J. Brezdeń udał się na leczenie 
do szpitala.

  -
— ZGląBA Piotr Kiertuckp pomocnik w  dru

karni Goldmana, dnia 24 bm. po połnditiu, prze
chodząc ul. SykstusKą do pi. Krakowskiego, izgubił 
około 280 mk. i wszystkie swe dokumenty osobiste. 
Po tzkodowany, człowiek ubogi, płosi uczciwego zna
lazcę o  łaskawy zwrot bodaj dokumentów w acf- 
ministracyi „Dziennika Ludowego"

— «■ ♦—
— DO KANADY BILETY OKRĘTOWE POTA

NIAŁY Ze Lwowa do Kanady kosztuje obecnie tyl
ko 118 dolarów na okrętach słynnej Ikiii Kunard. 
Bilety okrętowe sprzedaje Lwowskie Biuro Linii1 
Kunard we Lwowie, ulica Sykstusku 37, naprzeciw 
głównej poczty.

—«■«—
— OFIARA MĘSKIEGO EGOIZMU, Uwierzyła mu 

i poszła za nim, opuściwszy rodzinę i środowisko, 
w jakiem żyta. Ale on kłamał iriiość tylko tak długo. 
cUpóki (potrzebował (ej dziewczyny Co przęp-rowa5* 
ilzenia swoich przewTotnych zamysłów wobec plęk!- 
nej księżny, której został kochankiem, a nactęynia 
mężem. Stało się jednak, ze w duszy wzgardzonej 
dziewczyny obudziła się duma. Postanowiła za wszel
ką cenę wznieść r.i? wyżej w hjorarehii społecznej 
zabłysnąć jako gwiazda no firmamencie sztuki, ,a 
( otem zemścić się na tym człowieku, który odebrał 
jej w tarę w ludzi i szczęście osobiste. Na tfem pod
łożu rozwija ,i? wsf anjały dremot p t. , Zoo królo
wa steków", wyświetlany obecnie w  Marysieńoe 1 
Koperniku. Intryga przeprowadzona t żelazną koi- 
sdkwenćyą. Akcya żywa, pełna cmocyi. Przrpęataja 
tok akcyi g;óv/nej niezmiernie efektowne seny cyr- 
koa’C w wielkim -tylu. Dwąe artystki kreują role głów
ne: bohaterki i tesjężny.

JSe spor fu

W  czwartek 26 bm. odbędzie się tiu boisku So-
ostatni przystanek .tramwajowy L-O

maicn footbalowy ,x>między drużynami 40 p p: —
6. armią. Początek o godz. 5 po południa. Malch 
zapowiada ti> nader interesująco, gdyż obie dru
żyny w y k p ią  w naj, T.hejszycn składach. Podcwąs
matcHu koncert muzyki 40 b . P

3  ruchu robotniczego,
§ GRuANIZACYA ROBOTNIKOW PIEKAFSRtCh

zaprasza delogacyc wszystkiLh zawodów* na publicz
ne zgromadzenie, któr< się odbędzie w niedzięlę 
29 pnaj u o g. 11 rano w  (sali Izby rękodzielniczy 
pj. Strzelecki. Sprawa: spoczynek niedzielny, osnuto}, 
godzinny czas pracy, zri sienie nocnej pracy, po- 
kątne pietram ki a hyg;enia. &8 -8

§ BACZNO SC ROBOTNICY SZEWSCY! VV czwah, 
tek 26 bm. io godz. 10 rano Rynek 8, odbędzie się 
zebranie w sprawi? Kurou kroju.

§ BACZNOSC STOLARZE! Biuro pośrednictwa 
pracy S ow stolarzy znajduje t.ię przy ul. Pieszej 2. 
W^zyscv zdemobilizowani i ( lcwincyonalni winni sję 
zglo, ić we wszolkich sp" .w ie.i i p iszukiv aniu pracy 
wprost do biura między goaz. 6 — 8 wieczorem.

§ ZWIĄZEK ZAWODOWY ROBOTNIKOW FRY- 
ZYERSKICH WE LW O W .C zawiadamia nimejszem, 
że biuro pośrednictwa pracy mieści się przy ul 
Sykstuskiej l. 19 w parterze. Godziny urzędowe od 
7 do 9 30 wieczór.

Zlecenia z prowincji załatwia się przez caty 
dzień bez przerwy.

— ooo—

Komunikaty

X  POSIEDZENIE ZARZĄDU OCHRONY LOKA
TORÓW odbędzie się w sobotę o godz. 7 w.ccz. 
w lokalu Rynak 3, II. p.

X  BAL CZERWONEGO KRZYŻA odbędzie tię 
w  poboię dnia 28 b rn. w  solach ratuszowych. Po
czątek p  godz. 0—tej wieczorejii. Strój 'vkytowy. 
Wstęp za zep-oszeniami. po ..tóre zgłaszać się można 
do prezydyum P. T. C. K. p 'zy ul. Bielawskiego Ct

X ZEBRANIE OBROŃCuM7 LW O W A  I ODCIN
KA idbędzie tię dn. 28 maja (sobota) w salj Domu 
TecnniKów, ul. trsaKowicza^ o goaz. 7 [wiecz. W  rn„ 
zie braku korrpieru zebranie odbędzie się o godz. 
8-,irej. ęijfthw&ły t -go zebrania będą obowiązujioe. 
Porządek dzienny: wybranie icprezentacyi odcinka.

X KOMITET RFDAKCYJNY, W YBRANY NA 
WIECU CGGLNO-AKADEMICKIM w oprawie Gór
nego Śląska ogłasza, że wszelkich intormacyi ucfeiw- 
tać będzie codziennie bez względu na święta,, w* lo
kalu „Bratniej Pom >cy“ , ul. Łozińskiego 1. 7 (Dom 
Akademicki) w godz. 7—8 wjeczuicm. j

X  DEPUTATY ROBOTNICZE, wecie list zgło
szonych na m.esiąc marzec, wydawane są od wtorku 
bieżącego tygodnia w tutejszy eh koiisumach robc#- 
nlczych. Dcrjutat ten składa się z 10 (dziesięć) kig. 
chlcb-., 3 kig. grysłku kuKuruJii mego, 3 i pól kig. 
pęcaku, 1 klg mąki pszennej białej, 1 klg. cilcru 
żóhego i 20 ifkg. cuKru białego. Celem dostarczenia 
świeżego dliteba deputat ten wydawmny będ k: p—cz 
cztery tygodnie, ( o  jest po dwa bonhenki ciiloba 
tygodniowo wraz z artykułami w*yżej wymjeniooyrrw. 
Porządek wydawania ustalony jest na odibikoch 
karty poboru, iefórą ka._dy nprawnipny oteymuja 
za pośrednictwem swej fi "my, po złożeniu kw ot/ 
510 (pięć^etdziesięć) mk Każdy z czterech odcin
ków musi być w  sw oim tygodniu tzrealizowrany. T j-  
dzień pierwszy kończy uię w  sobotę 28. maja.

—oOo—

KADESLAlEa ▼
Za rubrykę tę redakeya nie odpowl ida.

Z a k ł a d  d o n t y a t y c z n o - t c c h n ł c z n y
Z .  P E K E L M A I \ A
wykonuje roboty v: platynie, złocie i kauczuku według 

najnowszych systemów.
LWÓW, KaZIMILRZuWSką 17. I. p.

Denlysta-Technik Maurycy Salter
powrócił i przjjmuje jak przed wojną 6 6 - '5

T T L .  G H O I D K C E I A .  30-
(wejście oJ ul. Kaspra Boczt ow. k ego 2)

Dentysta-1 setok J Ó Z E F  S E 1 Z E E
LWÓW. GRŻDECKA 64 (<iipit«eiw kełcloła św. Flfbictj). 

Viykonujt wszelkie roboty, wchodzące w zakres techniki 
dentvst. do cenach umiarkowanych- 6 -
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IAtijrnaa o kamisjfonersfatie zbniowem
w* S t i * y r j .

Od referenta rolniczego p. Kaz. Polańskie
go otrzymujemy nast. wyjaśnienie:

Nieprawdy jest, że Leon Glasbrrg został 
czy to przez tutejsze starostwo. luł> leż przy 
jakimś współudziale referenta rolniczego usta
nowionym koinisyonerein, lub agentem dla do
starczenia owsa siewnego dla tulejszi g j j ©wia. 
ni. Prawdą zaś jest., żc Inspektorat okręgowy 
pomocy rolnej we Lwowie zawarł z Bankiem 
rolniczym przez p. Stanisława Szczepańskiego 
umowę o dostawę zboża siewnego dla pewnych 
powiatów wschodniej Małopolski. Bank rolni, 
czy (czy też p. Szczepański) wyszukał sobie 
subagenlów po powiatach dla zakupna i dostar
czania zboża.

No takiego subagenta wybrano dla powiatu 
strj jskiego Leona Glasberga. Dopiero po dokona
nym wyborze subagenta, zostało o leni staro- 
stwfo i referent rolniczy powiadomieni. Prawda 
jest, że ani starostwo tutejsze, ani referent rol
niczy. nie byli zapytywani o wydanie opinii co 
do Glasberga więc nie może być mowy nawet 
o  tom, aby jego notninucya na subagenta na
stąpiła za Ich staraniem.

Co się tyczy zaś tego, czy Glasberg dos
tarczał owies siewny u drodze wymiany za 
spirytus, czy też za gotówkę, w to zupełnie 
referent rolniczy nie wchodził, gdyż to doń nie 
należało. Obowiązkiem relerenta rolniczego by
ło. owies od Glasberga, o ,Ie ten się mógł nada
wać do siewu odebrać i rozdać między rolników 
Zaznaczyć muszę że z początku tej akcyi wa
hałem się owies odbierać, ze względu na to„ 
iż proweniencji jego (pochodzenie) znać nie mo 
głem, a przypuszczałem, że owies ten jest ma,- 
'emi partyami od włościan skupowany, nie da
je zatem żadnej gwarancyi, że jest jednej od
miany i imoże się trafić, że razem posiany \ 
bedzie nierówno dojrzewał, otrzj małera jednak 
telegram z Inspektoratu okręgowego we Lw o
w ie z wezwaniem, byun owies bez przeszkód 
odbierał

Rozdział nasienia odbywa się w  ten sposób, 
że referent rolniczy przedkłada na posiedze- 
n:u Powiatowego Komitetu pomocy rolnej wy
kazy proszący chr o nasienie, a ten je przydzie-

3  sgdu wojskowego.

KARA ŚMICRCI ZA SPRZENIEWIERZENIA.

W omaju ub. toku, gdy groziła nawala bolsze
w ik a  (krajowi, iniendan,tura w o lo w a  przyjęła o- 
fertę jMnjżcsza i Adolfa Wal darów z  Trembowli, 
nie cieszących się opinia solidnych kupców. — jak 
to opisuje akt oskarżenia — na dostawę większej 
ilości fasoli, kukurudzy i kaszy

Po odbiór transportu wysłano ppor. Karola Ką_ 
wackipgo, z  zawodu kandydata aptekarskiego, z ar 
jętego w  komt.yi gospodarczej zbrojowni lwów skiej. 
Dano mu 4*)0 tysięcy marak z poleceniem, ażeby 
ocenił iprzytem, czy Jowar odpowiada próbkom.

Sledzlwo ustaliło, że j por. Kawecki odebrał t:o_ 
war za 330 tysięcy marek, lecz zapłacił Walderom 
4U0 tysięcy aik.; nie był Gbecoy przy odbiorze to
waru, lecz oddał tę sprawę szeregowcom, którzy 
sami (konwojowali transport do Lwowa.

Przy odbiorze skonstatowano, że brakowało 400 
kg. fasoli i a6U kg. kaszy. Kawecki, »by  pokryć 
braki tego transportu, do rachunków Walderów do. 
pisuje 1.000 kg. fasoli i płaci im po 2 mk więcej 
nja 1 kg., aniżeli opjewata oferta.

Pcza tern Kawecki rozdawał i ro wian ty każdo- 
mu, JrtcfS ię po nie zgłaszał, fo  też braki w maga
zynie okazały się na znaczne sumy. Jako oficer ka
sowy (przywłaszczył sobie 4U.tXlO mk., które były 
przeznaczone na w yptatę dla robotpilków.

Oskarżany w  śledztwie i na rozprawie przed 
sądem P. O. G do winy nie chciał się przy znać. 
Pieniądze te rzekomo skradziono mu, gdy był pijany, 
zaś Walaerowie mieli brak pierwszego transpor^ 
uzupełnić, czego letfnak nie uczynjb.

Rozprawa trwała przez 6 dni; zeznawało na 
niej Iwialu świadków, między' innymi Waldorowiłj 
niezaprzysięs ni.

Swiadeł, por. Fabian zeznawał wbrew tWj«r„

la ved iug swego uznania, poczem referent rol- 
niczj-. wydaje asygnaty na przypisanym formu
larzu tło tej instytucji, której powierzono prze
prowadzenie całuj nuuiipulacyi kasowej i t.. d. 
Przy owsi'.. aostarrzonjm  przez Glasberga •zmu
szonym był Powiatowy Komitet pomocy rolnej 
odstąpić od tej zasadj, gdyż z początku uikl 
prawne nie chciał owsa (ego brać, gdyż po 
wsiach u wieśniaków jmożna było wówczas owies 
taniej kupić. Dopiero z początkiem maja b. r., 
gdy się okazało, że część ozimin lichych musi 
zostać przeoraną, zaczęli rolnicy na gwałt żą
dać nasienia jęczmimia, a gdy tego na razie me 
było, brali owies, kióry wymieniali sobie winnych 
gm.nacti za jęczmień —  dając naturalnie wię
cej stosunkow'0 owsa.

Ponieważ owies leżał długo w magazynie i 
był narażonym na znaczny ubytek wskutek my- 
dzyu i że właściwy czas siewu dawno już prze
szedł, postanowiono nie wchodzić skrupulatnie 
czy owies zasianym będzie, czy też skarmiony 
końmi, wychodząa z założenia, że rolnik owies 
własny już przedtem wysiał, a teraz ku
piony skarmi

Nieprawdziwym jest zarzut uczyniony ja
koby kolejarze nasienia jakiego me dostali kto 
tylko z nich się zgłosił nasienie otrzymał na
turalnie musiał przedłożyć jakiś dowód na to, 
że posiada własny czy toż wydzierżawiony ka 
wał roli. /.wiązek kolejarzy żadnych starań o 
przydział nasienia w tym roku nic czynił, przy
chodziły tylko pojedyncze osoby ze sfer kolejo- 
w j cl, o najsienje. i te je otrzymały.

Co się tyczy spółki rolniczo- handlowej 
„Rodnik" w" Stryju to mstytucya la prowadzi 
tylko manipulacyę biurową i kasową a z przy1- 
dzialem, samym nasienia, nie ma nic do 
czynienia ".

Do tego wyjaśnienia dodamy jeszcze od sie 
bio, że zarzuty zawarte w omawianym artykule, 
nie były w najmniejszej mierze skierowane prze 
ciwko p, ref. Polańskiemu, którego uczciwość i 
bezstronnuść zasługuje jedynie na pochlebne 
uznanie. Wyjaśnienie powyższe zamieszczamy, 
aby pod tym względem me było żadnej w'ątph 
wości.

dzeniom innych świadków I zeznaniom oskarżone.. 
g*> Podczas rozprawy p  okurato.r oskarżył por. Fa. 
biana w  kierunku zbrodni oszustwa

Kawecki, który był sądzony wedle ustawy sierp 
nrowej, został zasądzony przedwczoraj późnym wie
czorem wyrokiem trybunału na Karę śmierci przez 
rozstrzelanie Obrońca dr Link zgłosił zażalenie nie. 
ważności.

Rozprawie przewodniczył ppułk Godowskj. oska. 
rżał (major tir Argasiński.

— —
.'Krewki" żołnierz.

St. żołnierz Jan Górwin otrzymał rozkaz 
od plut. Kłosa, ażeby na swą kwaterę w  Mo 
skalówce przyjął jeszcze dwóch szeregowców 
z powodu przepełnienia kwater.

Górwin rozkazu (ego jednak nie usłuchał 
Wówczas plutonowy chciał wejść do chaty, lecz 
Górwin przytrzymał drzwi jedną ręką a dragą 
uderzył Kłosa tak silnie w pierś, ze ten upadł, 
Następnie chwycił za drażekj f chciał nim pluto
nowego uderzyć Drążek wyru ano mu a Kłos roz 
drażniony uderzył oponenta w twarz. Wówczas 
Górwin porwał za karabin i przez zamknięte 
drzwi wystrzelił, jednak nie trafił w Kłosa, lecz 
zramł ciężko innego żołnierza w  rękę.

Trybunał sądu D. O. G. po przeprowndzo
li' j rozprawie zasadzi! Górwina na 1 rok cięż. 
kiego więzienny i (Jcgradacyę,

Rozprawie przewodniczył ppul. Prorok, o- 
skarżał por. dr. Schlaffenberg. bronił kpt. Szy. 
monowicz.

— 00—

ońnauić przedpłatą 
na czerwiec i

Wie: pracowników państwowych
wszystkich kategoryi wsch Małopolski odbędzie 
siig we Lwowie w niedzielę dn.a 29 maja br. 
o godz 10-tej rano w saii „Sokoła“ (ul Soko
ła 1. 1) z następującym porządkiem dziennym: 

l i  Sprawa obowiązku opłaty'podatków przez 
pracowników państwowych i pożyczki przymu
sowej

2) PostuRty ekonomiczne (mnożnik i inne! 
ii) Wspólne (zatem najogólniejsze) wszyst

kich pracowników pans'wowvcb dotyczące po
stanowienia przyszłej pragmatyki służbowej i 
sprawa zrównania w ustawie emerytalnej eme
rytów tzw starego i nowego typu.

f>) Ziównanie urzędniczek pań twowych Ma
łopolski z łasi tmż innych ( lz ,elnm

5) Sprawa uposażenia służbowego lunkcyo- 
nary uszów niższych.

Na wiec powyższy, obejmujący najważniejsze 
aktualne postulały wszystkich pracowników 
państwowych tak czynnych, jak i emerytów 
wzywa s.ę wszystkich interesowanych

Równoczesn e zaprasza się wszystkich pp. 
Postów, przedstawicieli władz i urzędów oraz 
prasy.

3  $a/i rozpraw.

JEDEN DZIEŃ Z DZIEJÓW ZŁOCZOWA.

Wczoraj zeznawało trzech sędziaw ze 7do 
czowa, na fakt o który jest oskarżony dr Wanio. 
Dla braku wielu szczegółów z krytycznego dnia 
które wskutek znacznego upływu czasu zatarły 
się w  pamięci świadków, liczni obrońcy wenty, 
lowali szczegóły takie, które nieraz wzbudzały 
na sali wesołość. Przewodna zący rozprawy zniu 
szony bj ł vm rócić audytoryum uwagę^ ze jest 
iu sala sądowna a nie teatr. Między innemi usta. 
łono szczegół o ile kroków byli żołnierze ukr. 
ustawieni w około sądu, oraz między innemi czy 
noszone kołnierzyki przez oskarżonego były nie 
pokalanej białości, co miałoby rzekomo świad 
czyć o wytwornych manierach dr. Wania.

Suudek r. s. Mieczysław Siebauer zezna, 
wal około godz. 4-tej. Twierdził ze deklaracyę 
swa podpisał pod przymusem.

S\v. r. s. Samuelowi cz zeznał podobnie. 
Zapy lany przez obronę czy w czasie podpisywa- 
nLa tej deklurucyi miał wtzgląd na wzniosłe po. 
budki, czy uczynił tylko z troski o rzeczy mate. 
ryalne jako lo o żonę, gospodarstwo, krowy, 
Ś Willi 1 i'(. (pt

Świadek z humorem odpowiada nie, i wy. 
licea inwentarz w tym porządku jak wymienił io 
obrońca. (Na sali żywa wesołość.).

Swialek r. s. Jakóli Dydlal slwn-nlza, że 
w krytycznym czasie oskarżony w sądzie grze
cznie się zachował. O wiele czynniej i agresy
wniej wpływali ich koledzy sędziowie ukraiń
scy, ażeby sędziowie Polacy podpisali tę de
klaracyę. Świadek podpisał bez 'i :y czncgo przy
musu, lecz t.vlko z obawy skutków szkodliwych 
dla siebie w czasie oporu przytem żałował, 
że wogóle w' dmu tym livł obecny wr sadzie i 
przy tym akcie

Na popołudniowej rozprawie zeznaw ,ł r. 
s. Franciszek Kra loch wil, który również lwie# 
d z j,  że podpisał tę deklaracyę pod przymusem.

Następnie zeznawał w dalszym siągu r. s. 
Dydal Obrońcy stawiali nm liczne pytania przy. 
czem pokazali świadkowi oryginalną w ówczas 
podpisaną doklaracyę. Świadek twierdzi, że treść 
calej tej deklaracyi nie zn ił Pewny był zo sens 
jej był taki jakoby podpisani nie obowiązah się 
do niczego dobrowolnie, lecz uczynili lo z na
kazu ówczesnej władzy, którą reprezentował o. 
skarżony. Po przesłuchań u tego świadka roz
prawę odroczono do piątku.

 -
Zamordowanie gajowego.

Po przeprowadzonej rozprawce sędziowie 
przysięgli zatwierdzili tylko pytanie w kierunku 
zabójstwa gajowego F. Żurowskiego przez Tymka 
Pełecha, Oraz zbrodnię kradzieży sarny

Trybunał zasądził oskarżonego na karę fi 
lat cieżkiegoohostrzonego w.ęzieina. Obrońca 
wniósł zażalenie uiewaznośd.

-oOo—-
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W s.ira.vach tego działu 
odnosić się należv do 
Komisyl Związku Ras 
choiyilt iriałopoiski i 
-------- Śiąska — ------

L W O W 
ul KopemiKa 1. 26, U. p. Dział poświęcony sprawom ochrony i ubezpieczeniu pranjacych.

Wychoczl 
raz na tj dzień

jako organ 
Komisyl Związku Kas 

dla chorych.

5SSSS3 m r w  ij|nnflWB

17 sprawie stosunku kas do aptek.
(Opinia przesłana Ministerstwu") 

Otrzymawszy wezwanie do złożenia opmii 
w  sprawie farmakopei ekonomicznej, pośpiesza
my z w \ Konaniem polecenia zaznaczając jednak, 
że nas to wezwanie zadziwia, bośmy przecież 

rto i dokladi i * przedstawili na. konferencji 
ze zasadniczo sprzeciwiamy się wprowadzeniu 
Safckrj farmakopei.

Była wprawdzi na konferencji mowa o 
fem^ że Min.sierstwo zdrowia zażąda opinii w 
sprawie opustów dla kas chorych, ale zdawało 
się nam, ż.e tylko od nieobecnych na Łbnferefi 
cyi. (Idy się rzec/ inaczej przedstawi,i, uwu- 
iafmy za nasz obowiązek opinię przedstawić z 
prośbą przesłania jej Ministerstwu zdrowia.

Przekonani jesteśmy, że ni-tylko nie leżv 
w interesie kas chorych, aby wprowadzono wr 
użycie farmakopeę ekonomiczną ale nawet w ie
rzymy^ że wprowadzenie takiej farmakopei, wy 
wołolaby ujemny wptyw na działalność K isy.

Opłaty wnoszone przez członków są wy 
sokie, kasy muszą to uwzględnić! i lii ? wolno im 
czynie ogmniftJWń w dostarczaniu chorym le
ków^ bo chorym i ich rodzinom Lv się zdawało, 
żc ka.su chce czynić oszczędności na ich zdrowiu.

Kasa chorych ma prawo wymagać od leka 
rza anv zapisując choremu lik , baczył na sku
teczność leku bez względu na jegu cenę, 11V 
jednak tam gdzie jest możliwość wyboru, za
pisywał lek, letóry czy to z powodu formy, czv 
sposobu wykonania, czy wreszcie ekspedycyi 
jest najtańszym przy równej skuteczności. Tam, 
gdzie wybór jest niemożliwy lub utrudniony, 
nie powinno lekarza nic krępować w zapisywaniu 
choć y najdroższego leku.

Nie wolno lekarzom zapisywać leków nie 
wypróbowanych, bo fundusze kasy nie powin
ny hyc użyic ra  eksperymenta Nie wolno zapi
sywać specyfików, których treść i wartość nie 
je«l stwierdzoną, nie należy pisać teków, któ 
rych kurna jest droższą, mimo,, że .reść ta sa
rna tani 'j uzyskaną b jć m o że  — ale wolno le
karzom kasy zapisywać wszystko, co się przy
czynić może do odzyskania zdrowia, przv bicz 
ności na le ograniczeni l, które z.iwsze mają 
na oku tylko dobro człowuokk i wzgląd na nie 
potrzebne szastanie funduszami k is v .*

Farmakopea ekonomiczna ma u nas zwla 
szcza bardzo nie mile wspomnienia, — o ile o 
mej się mówi, —  zawsze na mvśl przychodzi 
wynikająca z mej taksa ubogich, 1nxa pan 
penim), która ma tak ugriintuwuną opinię, że 
się <hyba nikt nie będzie starał, aby ona we 
ttzła w kasach w  użycie.

Już w roku 1894 uchwalił n. p. Zarząd 
Kasy chory ch m. Lwowa, inso-ukcyę dla loka
t y 1 1 "w § 7. polecił W  ordynaeyi grodków le
czniczych. nie są lekarze ograniczeni ani obo
wiązującą (scilicet ekonomiczną) farmakopeą 
ani tak zwaną taksą ubogich —  winni wszakże 
bez ujmy dla chorego kmrować się zasadą osz
czędności środki lecznicze zaolsywać w pros
tej łaniej i pojedynczej ekspedycyi.

/daje się^ od tego czasu nie cofnęły się 
pojęcia o wartości zdrowia członka kasy ćho 
rych i dlatego me jesteśmy w' stanie zg iclzić 
się na przeznaczenie jakiejś wyjątkowej Firma, 
kopei, ograniczającej prawo członka kasy do 
dobrego leczenia

ł\as.v mają jednak prawo domagać się, aby 
były traktowane jatco hurtowny odbiorca, zwla, 
szcza, gdy przeważna część leków może z góry 
hy< przy goto waną» T w  większych ilościach spo. 
rządzoną.

Mogą kasy -domagać się, aby dokładne po
uczenia wydane lek irzom wskazywały' im, któ
re leki przy równej skuteczności leczniczej są 
najtańsze, nadto powinni lekarze mieć wska
zówki, jaka jest, najprostsza forma zapisywania 
leków. Bu częstokroć leki sa d ’atego droższy - 

u, i* 1 ■: a i  :;ia w i >, juc j- za; isy *rć, b :  uic 
podrw.y< Icku, bez szkody oTa jego skuteczności.

Anarcma panująca przy hurtownej sprze- 
dAży materyalów leczniczych wpływa nader u(e-

mnie* aa cenę Ic-ków. Jezt-li jest onowiązkiem 
nadzc,ru państwo wago b mżyć na ceny leków 
u apiesarzy, to tern hardziej uwaga tego nad
zoru skierowaną być powinna na hurtownie, 
aby tam nie odl)v\Vały się praktyki nieodpo 
wiednie. Zacytowane na konferencji przez re
prezentanta naszego przykłady wahania się cen 
gdzie różnice dochodzą do J .000 mk. przy tych 
samych materaaluch, w tym samym czasie; 
wskazują, gdzie musi być skierowaną baczność 
władz nadzorczych.

Uważamy wprawdzie, że jedynym skutecz
nym środkiem przeciw temu, jakoteż przeciw' 
wygórowanym cenom, najkonieczniejszych le
ków, byłoby założenie składnicy leków na koszt 
i rachunek skarbu na wzór wiedeńskiej „Hetl- 
mittelstelie“ , jeuna^że zanim to nastąpi, uwa
żamy. że powinno się przyjść z pomocą kasom 
chorych i umożliwić ich zw ązkom, aby mugły 
stworzyć hurtownie leków dla kas.

Narazie jednak daremne są nasze starania 
w tym kierunku i dlatego żądamy imieniem kas:

I W ydana lekospisu, któryby obejinając 
te same leki, j akie obejmuje ogólna farmako
pea. —  stosował dla nich ceny zniżone —  od
powiadające hartownemu sporządzaniu leków 
jakie alu kas jest możliwe.

II. Wydania pouczenia dla lekarzy, jakie 
leki są równoważne, ze wskazówką, które z nich 
są najtańsze.

111 Urządzenia państwowej składnicy le
ków, któraby mogła zaopatrzyć wszystkie mioj1- 
sca publicznego leczenia, a więc szpitale, ka
sy chorych, lecznice, kii lik i_ a nadto apteki w 
gotowe już opakowane tanie leki powszechnie 
używane, a nadto prowadząc skład m&terya- 
16v drogui, cheruikaljów i opatrunków dostar
czała Je aptekom i. Losom, tak aby regulował 
ceny hurtowni.

Zanim, to nastąpi, domagają się kasy jako 
odbiorcy hurtowm w  kasach, które nie mają 
iptek własnych, opustu dotychczasowego w 
aptekach. Opust ten jednak nie ma wartości o 
ile ^nie ma os*rego rygoru na to, by apteka nra- 
•aa/a lek wydać, nadto wydać go tej jakości 
i ilość jaka jest przepisana przez lekarza.

Kasa, któraby w  14. dnńich po przedstawie
niu rachunku, go nie wyrównali, winna złożyć 
aptece z góry zne.czmcjszą kwotę na pokrycie 
ceny recept. Przed jej wyczerpaniem na żąda
nie aptekarza —  po złożeniu rachunku za wy- 
-zerpann kwoię należy złożyć dalszą zaliczkę. 
Kaasie przęsłu pije prawo strącić z rachunku 
kwotę wykazafi-ą przez retaksatora jako za wŷ - 
suko policzoną, lak samo, jak powinna uzu 
pełnić zapłatę gdyLy retuksacva wykazała, że 
za mało policzono

Należałoby chyba jeszcze wymagać aby ka
sy pouczono- z urzędu, że pewne środki zastę
pują inne droższe, chociaż równoważne, aby 
kosy mogły tych informacji udzhdić lekarzom.

Ale wtedy mus,alby Zarząd spraw zdro
wotnych postarać się przedewszystkiem, aby te 
wszystkie środki istotnie były do dyspozycji 
ula aptek, tak, aby z powodu wielkiego popytu 
i lak już wy sokie ceny nie śrubowano jeszcze 
wyżej.

Ze względu na toczący się w tej sprawie 
spór, uważaliśmy za rzecz konieczną, podać do 
wiadomości, autentyczne brzmienie tej naszej 
opinii, która jest także wyrazem tego, co nasz 
delegat w  Warszawie .przedstawił, aby koniec 
położyć horrendalnym plotkom.

żenią do kasy chorych, jeżeli jesf sądowmd 
protokołowanym zastępcą właściciela z prawny 
mi równymi prawom właściciela, co do dys
pozycja maj ł-tki *>n* i personalem.

3 Ubezpieczonymi są pracownicy w rzą. 
dowych biurach na tych samych prawn.cn jais 
wszyscy inni ubezpieczeni. Nie wolno jednak 
także traktować inaczej władze rządowe jak ka. 
zdego innego pracodawcę.. O l.e władze rzą
dowe nie czyr.ią zadość oLow.ązkowi zgłosze
nia, należy do nich zastosować art. 16. usta
wy. Jeżeli me wnoszą oplai na czas, n; leży 
po bezskutecznym urgensie od ustawowo ozna
czonego termin*# doliczyć procenta zwłoki a 
w razie konieczności wdrożyć egzekucję.

Wyjaśnienia.
1 Dyrektor i urzędnicy spółki zarobkowej, 

Kasy oszczędności, Towarzjystwa zaliczkowego, 
i t. d. podlegają ubezpieczeniu w kasie chorych. 
Uchwałą zarządu zwolnionym może być po wnie
sieniu w tej sprawie przedstawi mi a do kusy 
chorych dyrektor, który się wykaże pełnomocni' 
U we u ni. lawom do zakopywania w lu ś c ir lr  
i prawom dyspozycji mająii- Lm  spółki.

2. Dyrektor lub rząuca dóbr może być zwol
nionym uchwalą zarządu od obowiązku nale-

Koszta szpitalne.
Szpitale mają kasom liczyć połowę kwo

ty oznaczonej wedle najniższej klasy taryfy szpi
talnej. Co si- rna stać z resztą kosztów l iczenia 
tego szpil ilom nikt dotąd me powiedział. Nie 
pouczono jn lakże w tym kieruuk*. i to daje po
le do rożnego rodzaju sekatur i nadużyć. Kasa 
chorych spedniła zupełnie swój obowiązek, gdy 
zapłaciła połowę kosztów leczenia, f/tonek nie 
ma obowiązku żadnego do jakiejkolwiek dopła
ty^ bo kasa chorych za niego szpital zapłaciła.

Ale to fiskalizmowi szpitalnemu nie wys
tarcza. W ięc szpitale różnych dróg szukają, aby 
wydobyć i dracą połowę dopłaty. I tak szpital 
w Brodach donosi do starostwa o tern, że czło
nek kasy był sześć tygodni w szpitalu. Połowę 
należytości obliczonej zapłaciła kasa chorych, 
co do długiej połowy żąda szpital, aby staro
stwo ściągnęło ją  z leczonego członka I staro
stwo —  w' dobremf ?) zrozumieniu ustawy —  

j przychyla się do tego wniosku i każe biednego 
czlomta kasy fantowuć Rozumie s ię ,że  członek 
odnosi się do kasy chorych, która go poucza 
o drogach jakich mu użyć należy, aby się zwmł- 
nić od tej opłaty

W innym wypadku młodego przeznacza ie- 
I:aiz_ do szp.tala, dla braku opieki domowej,. 
Po jego wyleczeniu i przedstawieniu rachunku 
kasa płaci szpitalowi połowę kosztów leczenia. 
Szpi.al odnoJ się do starostwa, a starostwo 
—  w dobrem (? ) zrozumieniu ustawy — poleca 
pracodawcy zapłacić drugą połowę obliczo
nych kosztów', T znowu kasa chorych musi wy
słuchać całą litan.e żuilów i skarg i szukać 
dróg na uchylenie tego postanowienia, krzyw
dzącego pracodawcę^ który spełnia należycie 
swe obowiązki.

Takie różne zajścia z różnych stron kraju 
dochodzą do naszej wuadumości —  a mają te 
zajścia jedynie w tern swe źródło, że władze 
me wydały do tej pory jasnego i  zrozumiałego 
pouczenia w  sprawie kosztów szpitalnych.

Szpitale muszą wiedzieć co zrobić z dra
gą połową kosztów leczeń a —  a starostwa mu
szą doslać pouczenie, że kasy spełniają, swój 
obowiązek, tak dla siebie, jikoteż imieniem, 
członka, gdy złożyły połowę kosztów szpital
nych wedle najnowszej taryfy.

Jak długo takie Douczenie nie wyldzie tak 
długo kasy i ich członkowie nie będą miały 
spokoju i ciągłe starcia będą utrudniały sto
sunek vyzajemny tych instytucji które przecież 
obr i działają w tym samym celu, a nie mogą 
walk toczyć między sobą.

Już przed miesiącami miało ministerstwo 
zdrow a gotowy okólnik w tej sprawie i nie 
pojmujemy, dlaczego nie otrzvmałv go do tej 
pory interesowane czynniki. Chcielibyśmv ty
mi uwagami przyspieszyć tę akcyę i sądzimy , że 
sefccya ubezpieczeń ministerstwa pracy i opie
ki społei zjnej wpłynie na to, aby ten tak po- 
trzeLny okólnik doszedł do tych, któr, ch dotyczy.

Przeprowadzenie ustawy natrafia na tyle 
rozlicznych przeszkód, żo wcale nie potrzeba 
utrudniać jeszcze działalności kas w' rzeczach 
któro j iż ztiecyd v.vane, dla uiYzn-arych ram; 
przyczyn nic mogą dojść do ogólnej wiadomoś
ci- oądminy, ze nasza prośba odniesie pożądany 
skutek.
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C G Ł O S Z E M I A .
M lE R K M IS TR ^  do wyrobów teracowych ppd korzy- 
* *  stnymi warunkami poszukuje facryk; wyrobów 
cementowych „Beton* w Brodach. — Zgłoszenia do po
wyższej fiimy. 42—3

OPAD KI ■ pył marmurowy każdej ilości kupuje 
v  fabryka wyrobów c< mentow^cb „Beton* w Brodai h 
Pisemne ogłoszen:a do powyższej rumy. 43—

y OLDIŁBM w czasie od i !V—io,V br. w miejsco- 
wośi i Chodoiów dokument .Tymczasowe zaświad

czenie zdemoDolizowan.a L. 13I95S. na nazwisko plut. 
Maksymiak Jo-er. Łaskawy znalazca zechce zgłusii sią 
u wyżej wymienionego w Chodorowie (Ogrzewalnia 
kolej) 2474 -

^SKRADZIONY PASZPORT wraz z pieniądzmi w tram- 
“  waju K D raczy iddaż, gdyż jest ula osoby nie 
ważny. Bruchc Berta Rosenberg Blacharska 28 14—1

łjA C H Ó W K  A. B i cha pocynkow ana do krycia dacnów, 
po cenach zniżonych poleca „Pilot* Lwów, Batc 

rego 4. 2411—

■ Y  ŚMIENIE MŁYŃSKIE francuskie oraz naturalne 
Walce, Kacpry oryginalne, Turbiny, Motory, po ce. 

nacn konKurencyjnych poleca .PILOT* L.wów,baf„rego 4-
239u—

L* weneryczne, skórne, zasiarzałe —
W l *  S ł  J leczy « p « o y ł L l i . i > t n .  c t r
FhlSCIH, aOna Wałowa, 11,
Wstrzykiwanie preparatu N«o Salmsanu tylko przed- 
poiuaniem, 7226 —

Bez op erac ji radykalna pomoc 
dia najza^tnnais^ych  i najnic- 
bczpiecznicl^zyck cierpień prze 

pak linow jcb  n panów, pań 1 dzieci!
Proszę żądaC prospektu gratis i franko od spe

cjalisty patentowanych bandaży przepuklinowych

M .F re iiid ia , lw ó w ,  ul. Gródecka 35
we własnym  domu.

Dla pań różnego rodzaju bandaże przepukli
nowe sporządza fcobiera pod jego nadzorem.

F0D Z1ĘPC W AN IE .
Za starannej i pełne umiejętności sporząj- 

d z m ii i t ia rae zastosowanie bandaża przepu
klinowego przez Pana Freilicha niniejszem pię
knie dziękuję.

Zarazom polecam by każdy cierpiący na 
In chorobo do Niego z calem zaufaniem się 
ula!' i znajdzie rfobra poradę «’ ubożenie.

Ż poważaniem' i pełen wdzięczności 
ks. Leopold Schweiger.

Wykouuje 
n a j t a ni ej 
bopracown:a 
na 1- piętrze.

RYTOWNIK

0
LWÓW

Sykstuska.

1 3 .

Zamówienia z prowfncyl uskutecznia odwrotnie

i  S IE C Z K A R N IE ,!
j  K lL Y ł iK I  d o  c z y s zc zen ia  z b o fa ,
I  W i ^ K i i t l a o m l e L d ,  W H G ! d z iz s lę J n e , 
.  K O » Y  Ih łO .K b ,  K b lU A D LH  1 RH DL d. 

W i/ e ib t e  in n e  n a r z ę a u a  i m a s z y n y
5 poleca w wielkim wyborze

1 L W Ó W , U l .  K C P E R M K H  i  4.
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! P o t u  n o f j !
rąk, nachw In. oraz niemiłej woni inmnlc rlę 
pewnie przi użycie znanego s .ecya r.ygo

p u d r u  „ C S A , V K - ‘

W Y Ł Ą C Z N Y  S K Ł A D

Dom handlowy S .  F E B E R A ,
L W Ó W  Ul. SYK STU SK A  7.

ł
_ r
;

UWAOA. W e własnym interesie proszę uważać 
na firmę j Nr domu 7. Filii żad >ych nie mamy.

N A J S I L N I E J S Z E

bó!e głowy i migrena
ustają natychmiast po zażyciu proszkn

8 fzr  R f t l& f lL S f l I f& f l
Wyrćb im  Isb. ,fiP. KOWALSKI' w taawie, Kindowa 1
Żądtać w aptekach i składach aptecznych. 
Również hurt wo «to n by tia . P. Mlkotasch i Ski 

i Apt. Zw ląz:. Wyrw. Handl. Farm

KTO jeiizie do AMERYKI? CZYJE iitasa
wymagają znaion>o£ci Języka angielskiego

n lo c b  k u p  111«
najłatwiejszy podręcznik języka angielskiego 
Jharics 4 pes'a THŁ ENGL1SCH TEACHER.

W y d a w n ic t w o  k s  p o l s k i ? ]
B . p o ł o . i ^ c k k ^ o  w d  L w o w ie .
TREŚĆ • Wymowa. 35 lekcyi z ćwiczeniami. Roz
mówki, wior> hsiów, poduń etc. intu.macye o sto
sunkach ameiykańskich. Podręcznik nieoceniony 
Jo nauki również bez nauczyciela i jano doraaca 

w podróży.
Cena e g ze m p la rza  p ięk n ie  o p ra w tu g u  
w ra z  z  d o d a tk iem  d rożyźn ian ym  360 Mk. 

Do nabycia w  każJej księgarni.

SEFERATORY DO MLEKa
Konwie nermetyczne, KASY wertheimowskle 
W AGI decymalne i uaiansowe W AKSTATY 
i narzędziu stolarsaie, piły do gat u, cyrku
larni , tusmowe i , rzeczne noże do neblarek, 
taczKi, łopaty, aźipany, narzędziu tecnniczne. 
=a ■■ gospodarcze i ogrodowe = — =—=

polaoa

HI. KIERSKI Mikolascha.

B A r z n r o i  o  o T E i i i a o i  t

Rowery nrois oryginalne , P U C H A * , I  
.PKEMiERA*, „WAFEBNRa D*, „K u lM O S", także uży
wane w dobrym stanie. — Płaszcze od Mk 1400, węże 
od Mk 600. — Wielki zapas płaszczy i węży z gumy 
czenr onej. — Pompy, rękojeście, dzwonki i wszelkie 
przybory do rowerów — Guma do wózków dziecinnych, 
wszystko w wielkiem wyborze po cenach konkurencyjnych

poleca tylko

1AK0B ROSFNMAil. Lwf», 111. M n itllll 28.
Kupuje stare i połamane płyty gramofonowe, płaci 

po Mk 40 Własny warstat reparacyjny.

S a r c o c h o d -  o s o b o w e
, . F ; a i  T o r m o “  i  ^ C a d i l l a c "

S z m a c h a d y  ć ^ r o i o e
o d  1 I p ó l  d o  4  t

„ F l a i “  i  „ G r a f  ś t i f i "
wszelkie akcesorya sam ochodow e opony i dętki, gumr pełne

p o le ca  z  w łasn ych  Bk ładów  2354—(

99

99 E s h a p e

B ł"°l

U t a in e  d l i J

i t. d.
Na mocy upoważnienia GIÓ*

niuKjj < U rzęd u  Z ie tu sa le go  w
Warszawie /. dnia 3d października 
1920 r. L. 167iS9[II.

Oddział Parcełacyjny
Ziem skiego Banku K redytowego  

we Lwowie
dawniej przy ulicy 3-go Maja 1. 12. 

obecnie w budynku bankowym

przy ul Trzeciego M a ja  1 .5

p a rce lu )e  ft tp ją lk l połotouc we
wschodniej Małopolsce — Parcelację 
przeprowadza na dogodnych Wa
runkach. —  U d z le ld  p o iy c z e k  hi
potecznych na zakupione grunta jak 
również Ł  T d J ia  po łyC ZK l z Pań
stwowego Funduszu osauuicztgo,

Trcnsohcje wykonane przez 
ODDZIAŁ Pa RCELACY JN YLlem 
sttiego Banku Kredytowego we 
Lwowie nie wymagają osobnego 
zezwolenia Pządo

W  raził potrzeby pDSrednICZy 
O D D ZIEL PHRCELHC v A N Y  w udzie
laniu kredytu właścicielom dóbr 
ziemskich na cele oddłużania ma
jątków' na parcelację przeznaczonych.

Wszelkich informacji dotyczą
cych parcelacji, kupna i sprzedaży 
majątków ziemskich udziela odwrotnie 
pisemnie lub ustnie w biurze od 9-tej 
do 3 ciej popołudniu.



8 ^DZIENNIK LUDOWY" Nr. 123

precz z snoaiEMi Lakierami w
PAST>. DO OBUCIA

czyni z zwykłych bucików — lakiery — chioniąt, piry
tem od popękania i naaając obuwiu elastyczności.

Używajcie więc tylko pisty do uuuwia, która Drze- 1 U »  W" / a  u 
wyższa swoją dobrocią wszelkie inne produkta. »* 1 ■ * * - * —* 2-W.

W -  w a z ^ J D z r s  u o  n a b u t o i a  i

M i  wjialdw dRE J M * SI: i tir- dimr. UHM past J 1 “
Radym no. Siara: P r z e m y ś l  ni. fantitckino 25 (Skrytka puztgwa 25).

..r

Tłuszcze - Oleje- Kalafonję
dla przemysłu mydlarskiego i tekstylnego

d o s fi*  ra  w '.Jor owo I w mniejszych Ilościach  
ze swoich maJaZYRÓw w Krakowie, Lwowie,

•- — Warszawie Łodil I Gdańsku, — — —

M d ie  f t m  M i  1.1  H M  M m : fiatów. W a r t  1.
r ir fH łin t i/  ■ Warszawa, Świętokrzyska 27, Lwó\, Kołtctaja 8 U U lU Id l j f  . Loaźi ri0Ie| yicto^a,
Adres telegraficzny: Tohan.

Gdańsk, Kundegasse 46. 
P r o s i m y  ż ą d a ć  o f e r t .

PtkłPdł.rwe yśrgd com bastifre  
t. zw egipskie

TBTU I BIBUŁKI CYBAKETIWi
przcJw ojeatj jakości

aa rreci Towarzystwa 
>•: Szkoły Ludowej

BACZNOŚĆ! Oszuści spełniają prół-  = ■■ —  ne pud :łk falsyf katami.
Prawdziwe, gdy oez przerwania ban

deroli 1- S. L. puactKa otworzyć 
nie można 1

F a b ry lia : L w ó w , SaK ram enteK  16

P R O B Z B K  
droźdźowy i wanilcwy R ttera

p o l c r a  H a r t o w n io

L .  H o s z o w s k i , I.waw Aka&mif

B

Kajuta Kstia i M i t  r  "a",!p“ ych * •* •* *nr PUt, I  Mydła anerykaM*, anęielskie i krajomI. Kraj. TabryKa Kapeluszy Rudolfa N E U W E L T A  fl ponownie i częsaowo Doieca dom towarowy
Fabryka przyjmuje wszelkie męskie kapelusze do prze- J Ó Z E F A  M T J S I L A  
rabiama. które bardzo starannie i modnie wykonuje, j £  Lwów, Batorego 32

■» -fWflH

J

F i l i a  uzLu n i r  i * ,  e L  B t e t e .* s i6 ; s k a  3 , t e S e Ł  2 4 2 ,
£ Z dniem 25 b. ia otwarta została

FILM BANKU TOWAROWEGO WE LWOWIE,
1

która na terenie Małopolskim rozpoczyna wszelkie czynności w zakres bankowości wchodzące.
Przyjmuje W k ł a d l t ł  i otwiera r a c ł l U I l i Ł l  t t l e ż ą c e  pod najdogodniej

szymi warnnkami, finansnje przedsiębiorstwa przemysłowe i bu tiulowe.

Ponadto Filja prowadzi

dział bandlotoo-totoarotoy,
który przeprowadza wszelkie transakcje handlowe na własny i obcy rachunek.

2479—1

D Y R E K C Y A .

pj$i iJŁJ+Ź 1 ’fiNfat-SMŃ-44i -hi m ,4̂ 4 ii ES w
ZasL  aaczaL cecLaJcU * redakt. odnow tfcdzwny . JAN SZUZ lT tuK .-- „DRUKARNIA G A ZE TO W A " Artura Goldmana we Lwowie. Syistuska 19.


